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Cena prenumeraty 
w Łodzi: 

Rocznie . rs. 8 k. 

Półrocznie " 
Kwartalnie" 
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K",,'anyk ,,,,'.'owy. I 
Sobota św. Frllnciszka 
Niechiela N. M' P. Bolesnej 
Poniedziałek Jannaryusża. 

Wtorek Eustachiusza 
Środa Mateusza 

, 

Miesięcznie" - 67. 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. po.iedyilllzy 5 k. 

Wschórl g. 5 m. 38 
Zachód g. 6 m. 10. 

Z przesyłką pocztową: 

DI"g'''~i' , "m ':1 ~Zi~Dnik ~~lit ~~zn ~, ~rz~m~~!~w1, ~k~n~miczn~, ~~~II~zn1 i Iihmki, m u~tr~w~n~ I 
Rocznie . . . . rs. lOk. 
Półrocznie. . ." 5-

REDAKCYA 
i 

ADMINISTRACYA, 
Kwartalnie . ." 2 50. W ŁODZi! 
Miesięcznie .. ,,' 85. M 

• W MM7 ul. Piotrkowska .,,2 81. 

Sobota, dllia 5 (17 vyrześnia) 1898 r. 
Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej. 

CENA OGŁOSZEŃ w "Rozwoju:" "N li <1 e s ł a n e" na l-ej ~tronniey kop. 50 za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 lrop. za wiersz nonparelowy lnb jego 
miejsce. Małe ogłoszenia po 1'/2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kopiejce). Rek l a m y i N e kro l og i po 15 kop. za wiersz petitowy. 

(N e kro log i dla robotników za pół ceny). 
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I wym podczas kontraktów i umów z kupcami na powiednio jeżeli na czele jego stoją ludzie () mo-

N d słane wscbodzie. l'alnej wartości, ludzie, którzy konkurują nie tan-a _e . I Je~eli ' więc Ja.ponia i Ohilly, jak słnsznie za- uetą, ale doborowym towarem. 
uważył p. dyrektor departamelltu i balldln, wysy- Mowa p. Kowalewskiego, wygłoszona w sali 

'łP.tł1l98._. __ 98~~~~~.~~~ I łają tu swoje wyroby, to tem więcej uzasadnio- giełdowej warszawskiej, zwraca baczną uwa-
_ . .,' _ ne jest przyjęcie udziałn łódzkicb przemysłow- gę zwłascza na surowe przedmioty, które za 
I'łi\: p E N S YA Z E !lI S K A _ I c6w w wystawie paryzkiej. pomocą wsze0Lświatowej wystawy w Paryżu 
(IłI Dł:lfa Ale Rosya wyznaczając osobnego komisarza mogłyuy znaleść nowe ryllki zbytn! 
Ił J l·· J · k·· .. do spraw wystawy w osobie kl'lięcia Telliszewa, Nie doŚĆ bowiem, żeby przemysł nasz wy8tar• li II eZleI'łS le:1 ~ nie kładzie bynajmlliej nacisku na to, żeby sek- I czaI tylko na własny użytek, ale powinien on 
• J ~ cya rosyjska na wystawie parY8kiej imponowała l jeszcze zaral)iać mL dobrobyt kraju po za jego 
16 . _ ogromem. I granicami. I w mowie pana Kowalewskiego wy-
• Lódź, ul. Kamienna N210, rfI Już w Rosyi ruinął ten czas imponowania' głoszonej w Wargr.awie iune dzwięczą motywy, 
.,. l)l'zemienioną zOl:ltała na ()-klaso- l'fIj ogromem i ludzie tego pokroju powoli usuneli się a illnc w Łodzi, co dostatecznie jest uzasadllione 
wt m od spraw państwowych, l.t na ich miejsce ~ystę- z powodu układania i kształtowania się podstaw 
.. wą, O CZ~lll. zO° aV\~ialdarr;ia Rodzi- 9fJ pują jednostki o innych zasadach, które utrzymu- na których rozwija się pnemysł. 
• COW l ple \.unow. " ją i f:!łusznie, że Rosya na "'ystawie paryzkiej Dobrze obeznany ze stosuukami Landlowemi 
~ Klasa 5 otworzoną zostaui0 o.u 1 pażdzierllika ~ musi imponować jak o ś c i ą. państwa p. dyrektor departamentu przemysłu 

J 
r: b., Jda~a z"ll 6 w roku lln~tępuym. 911 . Wobec tego, jak dobrze ~azuaczył p. dyre- i handlu, chce dla Królestwa Polskiego stworzyć 
~'f!Ia:lfa:lfa~'Q~:c9 6!i(~~m~~~~ I ktor depal'ta~e~tu. pl'7:cmysl.u l haudlu, rząd. sam dwie komisye, procz górmctwa, które sta~owić 
,,~"'~~~~~CPVP"""fPO'PfjJQ''' tą sp1'awą zając S](i me moze, ale p08tanowlł po- będzie osobnl~ grupę. 

RESTAURACYA wołać 080bne komisye. kU.rehy się wystawą za- Warszawska komisya przy komitecie giełdo-

przy hancUu win i wódek pod firmą "REKTYPIKACYA 
WARSZAWSKA" O t w a rta. 

PIOTRKOWSKA 10. 

jęły. W Moskwie i Oharkowie, gdzie tylko był wym, obejmie cały przemysł Królestwa Polskiego, 
p. Kowalewskij, takie komisye jnż powołał do ży- łódzkiej zaś pozot'ltawioną wyroby z Zakl'egll prze
cia, tL tu zaproponował niejako p. Julinszowi Ku- mysłu włókiennego. 
nitzerowi zająć się zOl'ganizowaniem odpowiedniej J w tej właśnie sprawie zwrocił się p. Kowa-
komisyi. lewskij clo p. Juliusza Knnitzera, proponując mn 

KALENDARZYK. 
Ba, lH\,wet zastl'l:egł z góry, ze po za komisyą objęcie przewodlliczenia tej nowej komisyi. 

będą niezawoduie prośby, które z okręgu lódz- Wyuór był zupełnie trafny, p. Kunitzer 
kiego wprost napłyną do Petel'sbUl'ga, do depar- właśnie reprezentuje w Łodzi tę partye, która 
tamentu przemysłu i handlu, ale tc prośby będą chce pracować w. prz.emyśle i dla przemysłu, a 
zwrócQue przez kOJt1isarr.a ]l. Telli::lzcwa do komi- w polityczne termina nie wdaje się wcale. 

J u t l' O. 

W Y H t <L W y. Letni Salon artystyczny w Helenowie. 

syi łódzkiej, która zaopiniuje, czy dana firma go- Spodziewamy się więc, że p. Kunitzer potra-
dllH .ieRt przyjąć udział VI' wystawie paryski~j. fi zebrać około siebie nie tvlko naj poważniejszych 

S a lon a r t y s t Y c z ny Benedykta 1. . 

P a li o\' f L In a. "Oblężenie Paryża" (Pasaż t;zrrlca). 

Te n t r Je t 11 i "Selina" ([{on .~talltynowslm .N2 14) Wobec takiego pOBtawien ia kwestyi nic dzi - przemysłowców, ale i tych wszystkich, którzy swemi 
"Lyggia" sztuka w 7 obrazaQL! J. Bal'l'eta Początek o go- wnego, że wybór towarów padnie tylko na wielkie w'ylwlazlwmi przyczyuili się około podzwignięcia 
ilzinie fl wieczOrem. fi I Ó d f' b l' ł' kł . . ł tk l' l' l k' rmy, zt re, prowa ząc a 1'y n z (, l1z.ym na ~ a- mIejSCowego przemys u ac nego, gc yz wyna az ~l 

dem, mogą dać przedmioty, () jakie rządowi sił miejscowych powinny z całą starannością być 

W szechświatowa wystawa w Paryzu ~ 
chodzi. ' przeclstawione. 

Ale te firmy są w Łodzi przeważnie niemiec- W każclym ra'l.;le w interesie przemysłu łódz-
kie, a nie który przedstawiciele są pioninrami kiego leży, aby na wszechświatowej wystawie 
przemysłu łodzkiego u nas; nie można więc li- w Paryżu, zyskał sobie główIle nagrody! 1900 x_ 

i stosunek do niej przemysłowców łódzkich. 
czyć na wielkie ~yUlpatye z ich 8trony do wy-
stawy francuskiej. 

Po paru odpowiedziach, tutejszych tabrykan
tów oceuił to dyrektor departamentu przemysłu 
i handlu, i dla tego politycznie bardzo odparł te 

Przemówienie p. dyrektora departamentu prze- głosy, zaznaczając, źe rząd naciskn na żadnego 
' mysŁu i lIandlu z dnia 10 wrzeHnia, podczas jego fabl'yknta nie robi i pozostawia to jego dourym 
pobytu w na gzem mieście do przemysłowców łódz- checiom. 
kich o wy:>tawie paryzkiej, która ma się odbyć "I to jest zrozumiale i prawdz:we. 
w 1900 roku, było tak znamienne, że wypada l108sya chce przedstawić jaknajkorzystniej 
nam kwestyę tej wystawy omówić ściślej. 'I swój dział ·na wystawie Wszechświatowej, ale 

Wystawa, która się ma odbyć w Paryżu, jak chodzi jej o to, żeby tam znalazł się nie~ylko 
zaznaczył .iu:/' sam p. Kowalewskij, pozumie nie- ! kolportowany z zagl'.lnicy przemysł, który pod 

.ma doniosłego dla firm łódzkich znaczenia, gdyż I opieką rosyjską się tutaj rozwinąl, ale, żeby 
one swój przemysł przeważnic wywożą ll:t w8chócl I pierwsze miejsce między tymi wartawami zajął 
i tam są otwarte dla nich główne rynki I/,byt.n. I przem) sł naprawdę rosyj::lki. 
Jednakie wniknąwszy głębiej, musimy przyznać, I Przemówienic p. dyrektora departamcntn w 
ze skoro na tej wystawie znajdą sig przedmioty Warszawie na giełdzie uzupełnia więcej jeszcze 
konkurującc z Łodzią, a pochodzące ze środko- I nasze wnioski. 
wej luu północnej Rosyi, to już choćuy dla tego Z przemyg·lem Królestw~t Po18kiego chce się 
muszą się znnIeść wyroby ual-lze, bo przemysłow- II liczyć ll!tlU!two i zwraca na niego uwagę, ale roz
cy łódzcy, usuwając się od wystawy. zrzekliby różnia jednakie kto prowadzi ten prz.emygł, 
się tern samem prawa ubiegania o nagrody, któ- I kto stoi na jego czele. 
reby przypadły w udziale fabrykom rosyjskim I Rząd roznmi~ . dobrze, że przemysł tylko wte
i dałyby w rękę broń poważną agentom handlo- . dy!Da trwałe podstawy i może się rozwijać 0(1-

Zygzaki. 
Już dawno władza zwróciła swoją uwagę na 

stosunek majstra do robotnika i przyszła do słu;
sznego przeświadczenia, że jak inżynier, tak sa
mo i majster powir.ien rozumieć miejscowy język 
i nim odpowiednio władać, aby wszystkie rozda
wane roboty mógł wyjaśnić robotnikowi. 

Przed kilku nawet laty polecono dawnemu 
policmajstrowi Łodzi przecg\',aminować wszystkich 
majstrów i inżynierów zagranicznycIJ. Nie wła
dający dostatecznie ję~yk~em miejscowym mieli 
być od zajęć swych uwo1ll1eni. 

Od czaSu tego stosunki się zmieniły. Usta
nowioną została Dyrekcya fabryczna i do niej 
zapewne należy stosow&uie tego przepisu, który 
zapewnc Zaglllguje na to, auy był częściej po
wtarzany, gdyż ocl tej chwili przybył do Łodzi 
cały zastęp ludzi l/, zagranicy, którzy nie zostali 
przeegzaminowani i uprawiają dalej ten sam sport 
krzewienia swego języka. 
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Ba, nawet dawni powrócili do starego syste
mu rozmawiania różnemi ję;r,ykami do robotni
ków. Skąd powstaje wiele bardzo zawikłań i 
nieprz;yjemnych zajść w fabrykach, bo najczęściej 
prosty robotnik nie może ;r,rozumieć majstra, któ
ry ;r, nim rozmawia, jak gę~ z prosięciem. 

Zdaje się więc, ze przeegzami.nowanie tych 
wszystkich majstrów i inzynierów zagranicznych 
hyłoby bardzo na czasie j zapobiegłoby wielu 
przykrym scenom, które dzi~ jedynie z tyeh po
wodów powtarzają się w fabrykach. 

KRONIKA. 

Depesze. Podajemy poniżej depesze, ktore 
wczoraj nadeszły lla ręce pana 8nrzyckiego dla 
rady opiekullczej łódzkiej szkoły handlowej. 

Pierwsza nadeszła od pana Leopolda 1(ronen
berga z Warszawy tej treści: 

"Bardzo żałuję, że nie mogę przyjechać; łączq 
życzenia pomy~lno~ci dla iustytucyi powstałej 
i waszym zacnym usiłowaniom. Kronenberg." 

Drugą przesłał p. Dejke, dyrektor banku han
dlowęgo w Warszawic: 

"Załuję, że przybyć nic moglem; pozw:tlam 
sobie przesłać nt1jszczersze życzenia pomyśhleg-o 
1'0zwoju nowego, a tak potrzebnego zakładu. 
Dejke. " 

Na ręc:e kuratonl rady opiekuńczej łó(:z-
kiej szkoły hancUowej przysłał i pan gubernat 
piotrkowski następującą depeszę: 

"Przesyłam pozdrowienie i ,szcJ:ere życzenie 
rozwoju nowej instytucyi kl:!ztałcącej mło
dzież łódzką. Z pravvdziwym żalem zaznaczam, że 
ważne sprawy służlJOwe nic pozwoliły Uli dzisiaj 
wyjechać z Piotrkowa. Gubernator Miler." 

Do J, E. Ministra skarbu wysłano następują
cą depeszę w ięzykn francuskim: 

Do Jego Ekselencyi Miuistra Skarbu, Sekre
tarza Stanu 8. J. Witte. 

P alast-Hotel. Berliu. 
Dzięki Najwyższemu Ze,.;woleuiu Wielkodu

szneg-o Monarchy i inicyatywie wzniosłej Waszej 
Ekselencyi otwierają się w państwie s'l.koly han
dlowe jedna ;;a drugą i wypełniają lukę, jaka 
dotąd istniała w wykl:!ztałceniu publicznem. W li
czbie tych szkół znajduje się od dzii:!iaj szkoła, 
którą otworzył Jaśnie Wielmożny dyrektor de· 
partameutn i która ro,.;poc,.;yna swoje istnienie 
z dziewieciu klasami o 360 uczniacb. 

W il~ienin wszyi:!tkicLt obecuych, w imieniu 
rady pedag-og-icznej, jak równier. w imieniu ro-

Kronika tygodniowa. 

Wzajemna adoracya.-Zbytnia drażliwo~ć. - Nieobecui. -
Ogród miej~ki.-Piekarze łódzcy.-Czytelnia. 

Ktokolwiek badawczem okiem wnikać umie 
w życie towarzyskie i społeczne, a zebrawszy 
wiązankę obserwacyj ocenie je zdoła bezstronnie, 
ten wcześniej czy póiniej przyj~ć musi do wnio
I:!kn, że niema drugiego ludu pod słońcem, któ 
ryby tak bardzo hołdował zasadzie w,.;ajemnej 
adoracyi jak my. 

Nie dowodzi to bynaimniej, aby sława hli
iniego była nam drogą. O, niel 

Przeciwnie, nietylko po partykularzach, ale 
nawet w og'niskach życia umysłowego-zjadliwa 
plotka wszeclnvładnie panuje. Tylko przybiera 
'ona na się maskę obłudy. 

W o czy łasi się i przymila, jak zręczna ko· 
kietka, a po za plecami przemieniona w zło~liwą 
jędzę, i:!ucbej nitki nie pozostawi na osobniku, 
który miał nies%czę~cie 1:ltać się jcj żerem. 

'1'0, co obłudnica ta potajemnie rozsiejo po 
~wiecie, bodajby najbardziej niewiarogodnem by
ło, znajduje posłuch w szerokich kołach ślepo 
wierzącycll jej relacyom. 

Tetm na zachodzie wśród owego społeczeń
stwa, które wstecznicy nasi zgniłem zowią-'-bez 
wahania pod pręgierz opinii publicznej W101;:ą ka
żdego, kto tylko \vjkroczył przeciwko etyce spo
lecznej, bo rozumieją dobrze, że bżdy. pracują
cy na arenie publicznej-publicznej podlega kry
tyce. 

U n a i:! ilekroć organy lH'llSy peryoc1ycznej zażą· 
dlljl1 od takiego pana" by zdał sprawC} ze swych 
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dziców uczni i całego miasta pozwalamy sobie 
przesłać Waszej Ekselencyi zapewnienia. o na~zej 
gorącej wdzięczności za to, co Wasza Ekselencya 
raczyht uczynić dla nas";l'j szkoły. Nnszem za
daniem będzie postarać się o godne odpowiedze
nie zaufaniu, jakiem nas Wasza Ekselencya ob
darzyła. powierzając nam zarząd szkoły. 

Instrumenta tej młodej firmy mają odznaczać si~ 
trwałością· 

Rada opiekuńcza łódzkiej szkoły Lnndlowej. 
Do p. Hel'bsta wysłano następującą depeszę 

w języku niemieckim: 

Rozszerzenie pensyi. Zaszczytnie znana w na
szem mieśc:ie pensya żeńska p. Julii Jezierskiej 
uzyskała. pozwolenie na otwarcie 5 i 6 klasy. Kla
sa 5-ta. otworzoną zostanie jes%c;r,e w r. b. od 1 
pairlzieruika, klasa zaś G-ta w roku następnym. 
To rozszer%enie zakładu naukowego, liczącego już 
spory zastęp wycbowanek, niezawodnie powitane 
zostanie prze% rodzicinv i opiekunow ze I:lzczerem 

I 
zadowoleniem, daje im bowiem możuoM uzul)elnić (r Do Radcy IIandlowego Edwarda Herhsta wykl:!ztałcenie swych dzieci. pod kierunkiem prze-

. Soboty.. ' łożonej zamiłowa.nej w swym zawodzie, któnt dnże 

I 
Załując mocno, że otwarcie tutejszej szkoły już poło:i.yła zasług: w i:!l'rawie kształcenia dziew-

handlowej musi się odbyć w nieobecności Stal'· cząt naszych. . 
szego Zgromadzenia kupców j prezesa Rady opie- Stowarzyszenie nauczycieli chrześcjan w mie
kuńczej szkoły. Spełniamy miły ohowią%ek wyra- ście Łodzi zawiadamia, że biuro intol"Iua.cyjne· 
ż~nja w dnin dzi~iejszym, gorą~ego ~od~i~kowa- stowarzyszenia przy ulicy Dzielnej .1\&. 31,_ otwar
~lla. przedewszystklem ~:tnu, n~.lCnel'g"lCZ))]~.lszemu te jest. codziennie wieCZ01'em od go~zllly l. ~o. 8, 
1. lll.e,.;mordowru~en~n .d zlałneJ:O.wl w spra.w~e za~o- oraz że osoby zgłaszające się do bLUra w blezą
zen::t . ta.l\: waznc.l .lllfltytncyl dla ŁodZI l kraJU. cym tygodnilI, bqclą pry,yjll1owali następujący dy
W Ilmelllll ws,.;ystJoch ohecnych przesyłamy ser- żurui cd<mkowie, a mianowicie: 

l deczlle p~zclrowienja w Il:l(hiei. ~e pod. Pańsk!~~ W pouiedziałek p. Życblewicz, we wtorek 
I prZeW(ld~lct~velll ~}oda s%kol:t h<i.dzlC. SIę rozwl.lac p. Stefauski, w ~rodę p. Stejn, w czwartek p. 

I we wszystJnch k~ernnlmch l OSl<igule cele, dla Ozajkowski, w piątek p. Wolczaski, w sobotę 
któryclI l~yla. za~()zoną. '. •. . }la.ni Berlaebowa. , 

(PodplSah). Kowa~e\li"k]~, .T. h.I1I~ltjl?r, A. ~le- Zarazem zwracamy uwagę OSób za1lltereso-
derman, M. Sllberstelll, l. h,. POZllall:3-1~1, Hoffncb- wanycuT;te biuro pośredl1iczy bezpłntnie. 
ter Garszyn. I d Ł d . t' d '. ' _ ,_,,',', _ ' Plany na bu owe w o II, za ~Ier . zon~ w 

Sll(oł~ muzyczna. W. j(~kalll " .. zszeJ szkoły dniu wC'Aorajszym przez rząd gubet'll1alny plotr-
ml1zyczl.1C) 1"0h(~t.Y ~o"tępt~Ją zywo. . ' lwwl'lki: 

• ~T plel"\;sze.1 8a~1 . od h·()n~ll. ZrO~ll(}»W forsztowa- ' 1. F'. L i S 11 e 1", W ó.lcz:111ska 800/801,-odlJu-
11Ie l uczyn~ono ~ ~1I?.J .k}cts~ Hp,lewo,; solo~'V'ych. . dowanie po !)o;'.arze ~:3 piętrowej przędzalni i. 

\V klaSIe mlellCl Się p13nl110 fabrykI NowlC'- I tk l . 
k' a Ul. 
·le~o. _ . ...., . , _ ' ... ) 2. J. B e l' e z k a, d~'oga od szosy Rokicińskiej 

Obok od fLOntn znHJduJe f:llę .~,l~sH, w J-tOH7JI tl34 m'terowy sklep drewniany. 
bęc1~ wykłachtue: llllllka harmolll't l teorya lUiU- ~.p A. B e z i e II e, Kusy kąt 078,-dl'ewniaua. 
,.;ylu., . r " , . ,. 1 piętrowa oficyna. _ 
.1uustaWJon~<).ł~\\e.k.c~Ul~lO n~alo:vn.ll.fch,t.n,- .. L A. M. Kohn, Piob'kowska '(51j1l7,-pl"ze-

hhcę. z ~lutowCIllI hnlaml 1 pUt1lIU() l"ownlez tabryl\.} róhka pm-teru w l pi~trowym domu. 
No;vI~bes:o,. .. 5. A. lVI. K a p ł a n i J. C Y n a m o u, Now\)-

l o l~wfJ strolll~ ~vcJITlzlm/ ~() ~'nhlllet:l clYr~~- miejska 9/4.-3 pietl'owa oficyna mieszkaln a 
tO~'a s~ \O Yb' a ~tąd (O t

0
'- asy. Ol' epldanO\~f.l, w \. .0- I Z przybudówk}ł. < 

. rCJ s~oJą o eCllle wa or~c~)l~nl,.le en ( . a I1cZ"ll~a, 6. P. P o l a k, Przędzalniana 973,-1 piętro-
d:'Ugl dla pl'ofe,,;ora, rU\Vlllez fabrylu NOWIC- wy dom drewniany 2 drwalkami i ustępami. 
kIego. . . . 7. A. H a l' t i g, l'{)g Mikołajewl:!kiej i Brzeinej 

Następlll.e z kOl)tarza w.ehod%l SIę ?sobno .do 593,-komin fttbryc~ny. 
klasy forteplanOWej dla graJący(l~l. na ~llllych ~n- 8. J. P l' ós,.; Y n o w s k i, Przejazd }199/1200 
strl1~elltac~, do kln.l>y skrzypcowej I do ],.ltt::;y WIO- 3 piętrowa przędzalnia mechan.iczna.. . 
10nczolow~J., , . . . . Sesya wczorajsza odbyła S1l\1 wzamlan wtor-

Ostatlll zas pob)J !H'ze;r,naezony Jest na JUstru- kowej, która nie doszła do skutku. 
menty dęte. " d . . 

Oprócz tego mają panowie H~micy Hprowadzić ~. p. D.r. Rudolf G~lz. Sml~tną. zlelemy Slę 
jeden olbrzymi fortepian koncel·towy, rownież fa- wiaClomoścIą z naszymI czytellllkam1. . 
'bryki Nowickiego, którego instrumenty otrzymały I Wczoraj wie?z?r.em zma~ł nagle bardzo cem~
złoty medal na wystawie w Niźszym Nowogrodzie. ny w nas,.;em mleSCle doktor medycyny. Doktor 

uczynków (lla (Iobra publicznego szkodliwych:' ti'uwając zdro;.ych, wyraclz::i.ją ową chorobliw~ 
lnb też do porządku przywołać go usiłują, wnet drażliwość, zwłaszcza nam właściwą· 
powl:ltaje krzyk w bractwach wzajemnej adora- Każdy uważa się za coś wyżs,.;ego niżeli bli-
cyi, a liczymy ich legiony. żni, pracq swoją za . szlachetniejszą od pracy jn~ 

Nietylko ten, kogo dotknęło ostrze kryty ki, nych, spełnianej w odmiennych warunkach. 
l~c;r, wszyscy jego satelici podnos,.;ą lm'um, jak Tymczasem wszyscyśmy pono jednacy robot
gdyby działa im się krzywda wielka, bo narll- nicy przy ogólnym warl:!ztacie pracy społecznej, 
szono icll drobne interesa i interesiki, podra- czy kto piórem po papierze skrobie, czy szydłem 
żuiouo jch małostkową ambicyę, która tak pasu- i:!k6rę przekłuwa, czy młotem wywija, lub JHu
je do pojęcia o dobru ogólnem, jak garbaty do giem ziemię kraje. 
ściany. Tak, szanowny prenumeratorze, którego list 

Aktor-broń Boże-nie będzie ganionym, cho- mam właśnie przed sobą. 
ciażby nie miał ani krJ:ty talentu, pisarz~ nie Nie marszcz pan oblicza, uie zżymaj się, 
wolno skrytykować, bodajby karmił czytellllków a pl'zedewszystkiem nie żądai od nas sprosto",:a
swoicb najd;r,ikszemi bredniami, lekarza nie m.o: nia, że pnbliczność uczęszczająca na. przedstawle
źna przywołać do porządku, gdy by naj bardzleJ nia popularne na Księżym Młynie nie z samych 
lekceważył swój zawód; najmarniejszy obrońca wyłącznie składa się robotników, ale ~ ~ pracl1ją-

I dądowy lub pisarzyna jakiej p,)drJ:ęd~e.i kancela- cych w zakładach fabrycznych na lUuem polu, 
\ryi, piekarz, ,cyrulik, szew~ lub .kra~lec pa~'tacze ktorych by nie należało określać tem mianem. 
I nie mogą byc CellJ:Ul'owalll publtczme, bodajby za Ależ, drogi panie, gdyby owych robotników 
I c%yn najszkodliwszy dla ogółu. nie było i pan byłby:!! niepotrzebnym. 

i Słowem, kogo palcem wskazać, ten niety- Zbytnia drażliwoM! A wada to szpetna, boć 
kalny. gdyby nie ona, powiedziałbym ej coś ciekawego 

Niewiem i nie wchodzę w to, co się kryje o tych nieobecnych nn. posiedzeniach naszych to
na dnie sprawy Dreyfusa, jakie przyczyny stwo- war\l;ystw społecznych, ekonomlCznych i i::nych, 
rzyły panamę, ale podziwiam ów; ~~rOcl, !dól'~ którzy przy wyborach, o mandaty dobijają się 
brudy swoje wlec;r,e przed sąd Op1l11l publicznej llsHnie, a po otrzymaniu ich, :I,rznciwszy cały 
i z męzką odwagą dokonywa na ciele swem op e- cieżar pracy na karld paru wołów roboczych, 
racyi bolesnej, aby wrzody usunąć i wypalić ra- sa~i zjawiają się tylko wówczas na widowni, 
ny, .;adem rozkładu ziejące. gdy rezultaty pracy zbierać przyjdzie, gdy zala-

Wszędzie s~1 dobrzy i źli. W każdem społe- tywać poczyna woń kadzideł, palonych na czeŚĆ 
czeństwie kryją siq po kątach wstrętne gady prowodyrów instytucyi, za plony wyorane pl'Z~Z 
i padalce-tylko nie każde ma odwa.gę wypędzić woły robocze; pozatem sprawy stoWul'zyszema 
je na światło dzienne, i:!popielić pod jego palące- obchodzą ich ta» bardzo, źe nawet na posiedze-
mi promieniami, by tym sposobem uzdrowić swóJ ni ach nie bywają. 
organizm. To też lęgną się one swobodnie i za- Ozy zaś nie tak siq dzieje w kazdej prawie 
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Rudolf Golz, po krótkiej, 
serca. 

ale ciężkiej chorobie Dowiadujemy się, że Bmietanka naszej inteli-
gencyi zllrówllo panowie jak i panie postanowili 

Zmarły urodził się w 
stopada 1826 roku. 

Krakowie dnia 23 li- l we wtorek stale scuodzić się na przedstawienia 
sztuk popularnych, aby liczuem zebraniem i bo
gatą kasą umożliwić p. Wołowskiemn jaknajry
chlejsze ~gromadzenie funduszu na konkurs spe
cyalnie rozpisany dla sztuki mieszczańsko - lu
dowej. 

'fam uczeszczał do szkół, tam też ukończył 
uniwersytet jagielloński. Po złożeniu egzamlllu 
doktorskiego, przeniósł się do krblestwa i osiadł 
w Brzezinach, zajmując miejsce powiatowego le
karza. Tu przebył 37 lct, a po wy"łużeniu eme· 
rytm·y przeniósł się do Łodzi, gdzie od 7 lat zaj
mowuł tlię praktyką lekarską, niosąc \l1gę cho
rym i cierpiącym. 

W Brzezinach mieszkańcy pamiętają go do
brze, pamiętają żal, który towarzyszył wyjeż
dżającemu doktorowi. Nie mniej też nagły zgon 
doktora Golza obudził w naszem mieście żal 
wśród licznego grona znajomych i przyjaciół. 

Pokój mil wieczny. 
Zmarły osierocił żonę, trzech synów i jedną 

córkę zamężną . 

Z przemysłu. Ogólne nadzwyczajne zgroma
dzenie akcyonaryuszów Towarzystwa akcyjnego 
Gustawa Lorentza w Lodzi odbędzie się dnia 13 
paM:dernika r. b. 

Na porządku dziennym są następujące spra
wy: odbudo\vanie spalonej fabryki: określenie jej 
kosztorysu i inne kwestye, ze sprawą odbudowy 
fabryki związane. 

Odmowa. Na zasudzie opinii kuratora. war
.szawsKiego okręgu naukowego rz~d gubernialny 
w Piotrkowie odmówił zezwolenia tutejszemu sto
warzyszeniu wzajemnej pomocy nauczycieli chrze
śe ia na otwarcie czytelni. 

Teatr. Jutro teatr nasz kończy sezon letni 
ramatern J. Ba ~tta "Ligia'" który cieszył się 

wśród lata nujwiększem uznaniem publiczności 
teatralnej i największą liczbę razy ujrzał świa
tło kinkietów. Sezon ubiegły był bardzo ożywio
nym, tak pod względem ilości, jakoteż i wartości 
sztuk wystawianych, hądź tłómac~onych, bądź 
orygillalnycl.l. Te ostatnie co prawda w szczuplej
szej pr~edstawily się liczbie, lecz wogóle ubiegły 
sezon letni nie obfitował w sztuki oryginalne. 

zczegblowe sprawozdanie z sczonu letniego, któ
ry podobno niezbyt dodatnio zapisał się w kie
szeni dyrekcyi, podamy nieco później. 

'e~on zimowy ro~pocznie się w czwartek przy
szłego tygodllia pięknym dramatem Juliusza Sło
wackiego "1\laryn. Stuart", który dyrekcya nasze
go teatrn wystawić zamierza z dużym nakładem 
pracy i kosztów. 

Sezon zimowy ma być bardzo ożywiony i co 
do ilości i co do jakości repertuaru, którym kie
rować będzic cztcrecll rcżyserów. Wtorki prze
znaczono na sztuki oryginalue. 

instytucyi naszej, zaprzeczcie mi ci, którym spra
wy jej nnprawdę leża na sercu. 

Gdyby nie ta drailiwość, opisałbym ci, sza
nowny prennmeraton:e, jak to w jednej z łódz
kich tkalni dyrektOl· jcj - polak proteguje niem
ców z ki"zywdą współrodaków. Jakie dobre daje 
im posady, a swoich zbywa byle czem, jak grze
cznc w razie przewinienia czyni im wymówki, 
~t swoich pr~y podolmej oka\\yi dusi rublowemi 
karami. Słowem jak usiluie siq stara. przeko
nać niemców o niższości kultury słowiańskiej, 
a w I:lwoich wmówić, że na nie innego okrom 
lekceważeni~t ich samych i ich języka uie zasłu
gują· 

Twierdzil:lz pan, zc i niemcy podobnie postę
pują? 

Tak, ale w odwrotnym nieco stosunku, bo 
niemiec zawsze i wszędzie niemcowi jest bratem, 
polak zaś - gdy się uda - bywa i ... katem. 

Krzywda doznana od obcych irytuje - ale od 
swoich boli; zresztą co dla niemca w danym wy
padku jest tylko występkiem wobec Błuszności 
i prawa, dla polaka zhrodnią· 

Za silny wyraz - twierdzisz pan. 
Znów zbytnia draźliwość! 
A gdyby nie ona, zapytałbym szanownego 

pana w imieniu innego prenumeratora "Roz
woju" dlaczego: 

1) Zarząd ogrodu miejskiego pr\\y ulicy Mi
kołajewskiej nie pozwala wpl'owad~ać do ogrodu 
wózków dziecinnych? 

2) Stróż pilnujący porządku w ogrodzie stoi 
na środku furtki i tamuje wejście? - i 

3) tenze sam stróż nie wpuszcza do og;'odu 
służących z przyzwoicie ubmnemi dziećmi? 

Ależ tu nic może być dwóch zdań! - wołasz 
ro~żalon.Y1 bo masz jel:lzcze w wózeczku pociechę, 

Wieczory te wypełnią najprzód arcydzieła 
Fredry (ojca), potem syna, a wreszcie i innych 
autorów dramatycznych, ~arówno współczesnych, 
jak i dawniejszych. 

Co czwartek pójdą premiery tłómaczone i ory
ginalne z uwzględnieni em rzeczy naj nowszych 
i naj większem cieszących się powodzeniem na 
scenach krajowych lub zagranicznych. 

Teatr popularny. Jutro o godz. 3 po połlldniu 
w teatrze popularuym Tow. akcyjnego wyrobów 
bawełnianych K. Scheiblera na Księżym Młynie 
teatr nasz odegra jedną z najlepszych komedyi 
Michała Bałuckiego "Grube ryby." 

Wybór to bard\\o tl"l1fny ze względu na samą 
treŚĆ sztuki i obficie w niej rozlane owo cie
pło rodzinne, n plastycznione w postaci dwojga 
serdecznych stosunków, uszczęśliwionych z przy
bycia do domu ich ukochanej wnuczki. 

Hzeczy takie bud~ą w widzu lepsze uczucia, 
przypominają mu lata dziecinne i łzą rozrzewni e
uia wilżą pl)wieki, a wi~c uszlachetniają go l 

i podnoszą moralnie, co właśnie stanowi glówny 
cel i zadanic tcatru popularn~go, a przytem ob
znajmiają go z polskimi pisarzami i z arcydzie
łami naszej literatury d~·amatycznej . 

Confetti. Cyklodrom otoc~ony dokoła latar
niami kolorowemi, o\\dobiony przy wejściu bra
mą tryumfalną z zieleni, oświecony lampami 
elektrycznemi, palącemi się tak, jak gdyby za
wstydzone, ze im Bwiecić kazano garstce osób, 
znajdujących się na obszernym placu - oto łódz-

I ki wielki kiermas;r, z zabawą "confetti." urządzo
ny w dniu wczorajszym na torze cyklistów łódz
kicll przy ulicy Przejazd, na rzecz tutejszego 
Towarzystwa dobroczynności dla chrześch~n. 

Całość dopełnia par~ jarmarcznych budek, 
szumnie reklamujących swą zawarto:'ć, a więc 
teatr rozmaitości, w którym produkcye magicz
ne wykonywał zręcznie magik warszawski pan 
Rybka; menażerya bez zwierząt; fonograf; strzel
nica, a po ~ad wszystkiem góruje karuzel;.., dość 
liczną ciesząca si~ klientelą. 

A zabawa? 
Wykrochmalona puhlicznoHć obrzuca się kiedy 

niekiedy całcmi garściami różnokolorowych pa
pierków, pociętych na "ieczkę, ziewa i nudząc 
się, spaceruje dok"la cyklodromu. Zaledwic par-

a parka dziatek raźno już biega i chciałbyś, aby 
cała ta trójka, chociaż prz.ez chwilę poigrać mo
gła wśród zieleni drzew ila względnie świeżem 
powietrzu. 

Na. calym ~wiecie ogrody miejskic służą do 
użytku publicznego i dlatego nawet jedynie za.
kładaue bywają, fi, jeżeli kto, to dziatwa przede
wszystkiem korzysta I) z nich powinna, boć to 
przecież przyszli obywatele, przyszła siła podat
kowa, pr\\yszli działacze dla dobra i rozwoju 
miasta. Ale gdybym idąc za głosem słusznego 
twego oburzenia napisał odpowiednie Ulonitum 
pod właściwym adresem, prawdopodobnie nastą
pię na nagniotek czyjejB draźliwości i posypią 
się na moją głowę kronikarską jowiszowe gromy 
z ust powołanych i niepowołanych obrońców złej 
sprawy, a raczej gorliwych wyznawców kultu 

, wzajemnej adOl·acyi. 

l J będzie tak, czy poruszę sprawę drobną czy 
pierwszorzqdnej doniosłości-jeżeli tylko z racyi tej 
ktokolwiek-bodajby nawet ów stroż ogrodowy 
miał być narażonym na małą nieprzyjemność za 
przekroczenie danych mu instrukcyj. Bo my jes
teśmy narodem zbyt drażliwym i już nie opera
cyi bolesnej, ale ukłucia szpilką spokojnie znieść 
nie możemy. 

To też z0stawię w dpokoju owego pa.na pie
karza łód~kiego, który obrażony na pana Dixi, 
korespondenta,. Wieku" wyfltosował do redakcyi 
naszej sążnidty list w obronie kolegów po dzie
rzy, obwinionych przez p, Dixi o nadmierną dro
żyznę chleba, bez usprawiedliwionej racyi. 

Bo proszę osądź pan sam. 
Funt mąki pytlowej kosztuje aż 31/~ kop. 

a licząc bardzo względnie-na bochenek 21/ 2 fun
towy potrzeba jej dwa funty. Bochenek taki ko
sztuje 10 kop., potrącając przeto za mąkę 7 kop. 

I 

ka jakaB, młodzieńczą uniesiona werwą, wybuchnie 
chichotem i energiczniej obrzuci sie nawzaj em 
papierową sieczką. • 

Po za tem nuda rozpostarła wHzechwładne pa
n~wanie, jakby na urągowisko oslawionej zaba
WIe, gwałtem " warszawski.~go przeszczepionej na 
bruk łódzki. 

8łowem, kompletne fiasco. 
Inicyatorzy mieli jak najlepsze checi, ur\\a

dzili wszystko o ile mogli i jak umieli ·najlepi~j 
-publiczuość niedopi~ała, bo zapomniano, że za
bawy tego rodzaju muszą być bardzo urozmai
cone, nmit:jętną dłoni~ pokicrowantl, a co naj
ważniejsza, mieć ku temu odpowiednią lJublicz
ność. której Łódź do tarczyć im nie może. 

Do niepowodzenia przyczyniła siq i spóźnio
na pOnt, tudzież niewl<l~ciwie obrany dzień piąt
kowy, tt nietrudno było przewidzieć, że chłodny 
wieczór wrze~niowy i w dodatku dzień powsze
dni .. do powodzenia nic przyczynią się bynaj
mDleJ. 

Zr~s~tą zaprac~wana Lódź nie lubuje się wi
doczll1e w zaba\\ le leniwych włochów i wcale 
nicma ochoty iść śladem Warszawy, bo niema 
próżniaczej gawiedzi, ani też "pewne damy" nie 
śmią wciskać się u nas tam, gdzie nie powinno 
być dla nich miejsca-kobicty zaś przyzwoite nie 
życzą sobie, aby pierwszy lepszy prze chodzień 
miał prawo rzucać im w oczy garŚĆ śmieci. 

Może to i lepiej! 
Osobiste. Bawi w naszem mie~cie autor "Zie

mi obiecanej", znany powieściopisarz Władysław 
Reymont. 

Ofiara. Towar\\ystwo dobroczynności otrzy
mało za pośrednictwem p. Gustawa Szweigel·ta 
rb. 10, zebrane podczas zabawy strzeleckiej, za 
którą to ofiarq Zarząd Towar~ystwa składa ni
niejszem "serdeczne Bóg zapłać!". 

Gwałtowny kelner. W nocy z niedzieli na 
poniedziałek podczas wesela żydowskiego w sali 
Warszawskiej przy ul. Południowej, kelner Mosiek 
Katz \V kłótni z kucharką Rawą Facblel' porwał 
noża i zadał jej niebezpieczną ranę w brzuch. 

Pomoc lekarską podał dr. Lewenthal. Po
szwankowaną odwieziono do szpitala. 

W miejsce powinszowań nowor()cznych zło
ży li na kasę wdów i sierot przy Stowarzyszeniu 
pracowników handlowych m. Łodzi państwo Wil-
11elmowie Neufeld rb. :3, Stanisław Terster 1 rb., 
Rubinstein 1 rb., Z~t które zarząd uprzejmie d\\i~
kuje. 

W Redakcyi "Rozwoju" złoiył również p. 
Mieczysław li'renkiel zamiast powińszowań nowo
rocznych 1 rb. na szkołę T~tlmlld-Thora. 

pozostanie w czystym zYSkLl tylko 3 -kop., czyli 
43?ó od wyłożonego kapitału, z czego znów nale
ży opłacić: komorne, słnżb~, czeladź, podatki, od
liczyć procent sklepikar1,om, wreszcie wyżywić 
siebie i rodzill<t. a to wszystko wyjdzie prze
cież jakie 23% zarobku-pozostanie wiec za fa
tygę tylko jakieś marne 20% na CZYdto~ za cież
ką pracę i uganianie się z czeladzią. Wprawd~ie 
za granicą, gdzie i zboże droż ze i robotnik droż
szy i podatki więll:sze, spotkać sie można w lada 
piekarni z pieczywem uie o wieI; droż zem a wy
tworniejszcm i lekkiem jak puch, za to u nas chleb 
ma wagę gat~lllkową gliny, a bułeczki średnicę 
or~echa włosIn ego. Wreszcie komR nie smakuje 
łódzkie pieczywo, niechże je sobie sprowMłza z Pa
ryża, lub Berlina, a nam głowy nie psuje i spo
koju nie mąci. bo .... no bo i my piekarze mamy 
swój honor i także jesteśmy drażliwi. 

Dlatego też zaprzestanę dalszej gawędy i po
czekam dopóki świeżo założona w naszcm mieś
cie czytelnia publiczna z działem książek nauko
wych, nie stanie się zarodkiem całego szeregu, 
podobnych zakładów. a książka potrzebą tak niez
będną dla przeciętnego łodzianina jak chleb 
i bułki. 

.. W ówc~as daleko ~at,:iej. się porozumiemy 
mz obecme, bo pokrzeplem ŚWIatłem wiedzy wy
leczemy się może ze zbytniej drażliwości. 

Za nim atoli. to ,n~s~ąpi, zapewne tramwaje 
elcktryczne przezynac JUŻ będą miasto we wszel
kich kierunkach i bruk drewniany wszystkie po
kryje ulice, bo na Grzegorza, setna już zima poj
dzie wtedy do morza. 

J(lJłllS~. 
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N a f t a. 
Dopiero za lat pięć upłynie pół wieku od 

chwili, gdy po raz pierwszy zaczęto wyzyski 'yać 
kopalnie nafty w Galicyi a już oświetlenie to, 
uważane niezbyt jeszcze duwuo za llajle[lsze, ze
pchnięte na plan trzeci, odgrywa dziś rolę kop
ciusi'.ka wobec gazu i elektryczności, - które 
coraz bardziej zdobywają prawo obywatelstwa 
llietylko w przemyśle i przy oświetlaniu ulic, ale 
i w życiu prywatnem. 

Nufta, jako materyał do oświetlania służący, 
pojawiła się po raz pierwszy w Galicyi około 
r. 1853 lecz produkowana w złym gatunkll i 
źle rafinowana nie znalazła praktycznego zasto-

ROZWÓJ - Sobota, dnia ] 7 września 1898 r. 

Bug'atą w hódla nafton-e jest Galicya, gdzie 
ukryte w piaskowcach i pokładach solnych, cią
guą się oue na znuczlJej (Jl'zel:ltrzeni wzdłuż półno
<mych i północno - wschoduich stoków Karpat, 
na szerokość 2-~ mil geograficznych i przecllO
dzą dalej przez Bukowinę na Multany i Woło
szczyznę· 

Najobfitsze studnie nafty znajdują się w Bory
sławiu we wl:lchodniej Galicyi, przy eksploatacyi 
ktoryclt i ulepszeniu jej środków, duże położył 
zasługi Abraham Szrajner. 

Rosya posiada hogate źródła nafty na K,Ul
kazie, eksploatowane obecnie przez różne toW~l.
rzystwa akcyjne; znane one były persom sta
ro/'ytnym, którzy, jako czciciele ognia, mieli w Ba- , 
ku świątynie. 

W miejscowościach bowiem prr.csyconych żró-
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śnie tłómaczy się wyższość nafty amerykańskiej 
nad galicyj~ką i kaukazką. 

Nafta f:lurowa czyli ropa pali się o wiele ła
twiej od oczyszczonej; pochodzi to od obecności 
w niej lotnych olejów i dla tego też, aby odjąć 
naf'lJie zdolność łatwej zupaluości i ucbronić się 
od niebe~piecznych wyhuchów prr.ez mięszanie 
tlię jej par z powietrzem, poddaje si~ ropę nafto
wą kilkakrotnej clysty laryi w przyrządach pudo
bnych do naczyń dystylujących wódkę. 

Z poc~ątkl1 kotły zawierające ropę naftową 
ogrzewnją ::lilt slabu, tak źe uchodzą z niej naj
pierw oleje najlotuiejsze, potem temperatur~ pod
nosi się coraz wyżej, aby odeszły oleje coraz tru-
dniej si<i ulatniające. . 

Wogóle przy dystylacyi ropa rozpada się na 
f!ztery części: oleje lotne, oleje oświetlające, Oleje 
używane na smarowillła i pozostałości prawie 
nieużyteczne. Oleje lotne są to ciecze bezbai'wne, 
nader łatwo się zapalające, które przez ostrożną 
dystylacyę można rozdzielić na dwa różne pro· 
dukty: eter oleju skalnego i benzynę. Nie jest to 
ów produkt powszechnie benzyną zwany, który 
obecnie w znacznych ilościach otrzymuje tlię ze 
smoły węgli kamiennych i mieszaniny kilku po
krewni onych mu węglowodol·ów. Rozpuszcza on 
nader łatwo wszystkie prawie żywice, tłuszcze, 
oleje i dlatego właśnie benzyna używa się do 
usuwania plam z odzieży, prania rękawic~ek, je
dwabiu, matm'yi wełnianych i t. p. 

Benzynl.t używa się również i do oświetlania 
w stosownie urządzonych lampacll. 

Okrężne. 
Szkic z natury. 

Dzień sobotni zbliża się ku końcowi. 
SłoilCe w postaci wielkiej kuli ognistej stacza 

się za góry i lasy, a ożywcza rosa opada na tra
wy i łąki. 

Do stodoły, brzemiennej zbożem kłosistem, 
wjeżdżu ostatnia furka owsa... Zuchowaty fornal 
trzasnął z bicza, konie parsknęły raźno, i oto 
dziewki z chłopakami biorą się z pośpiechem do 
zrzucania z wozu. Prucują chłopcy, aż im pot 
oczy zalewa, wtórują im dziewczęta, nadsłuchu-

I jąc jeno chwilami, czy muzyka nie idzie ... 
Już kończą... Brzęknęł) klucze w rękach gu

miennego, zaskrzypiały wrota i - stodoła za
mkni<ita. 

AlJrmn Szrajller' 

Szyby naftowe. Harysław. 

sowania. Uważano ją nawet za szkodliwą dla 
zdrowia, a przykry odór prr.v palenin uniemo
żliwiał jej nżycie do oświetlania mieszkań lub 
miejsc pl'zeznacr.onych do pracy. Dopiero kiedy 
w r. 1859 odkryto źródła nafty w Ameryce i 
nauczono !:lię ją racyonalnie oczyszczać - nafta 
zaczęłn się szybko rozpowszechniai:, jako ~l'odek 
oświetlający, aż wreszcie po wynaler.ieniu ule
pszonej lampy naftowej ,wyparła z użycia wszyst
kie inne materyały oświetlające, dopóki z kolei 
rzeczy sama nie ustąpiła przed gazem i elektry
cznością· 

. Lampy n~ftow:e wymagają silnego ciągu po
WIetrza, gdy z nafta przy paleniu wywiązuje du
żo węgla; dla tego w lampach, do których za
stosowano knot płaski, U1;nieszcz~t się po nad nim 
zasłonę metalową półkulI::ltą, zwężającą płomień 
i kierującą nań całą ilość dopływnjąceg'o powie
trza. Przy knotach okrągłych zasłona ta jest nie· 
potrzebną· 

Dziś nafta jako najtańszy i nujdostlipniejszy 
środek oświetlellia znala'lJa pow!:lzechne zastoso
wanie i niema cuatynki tak ubogiej, gdzieś w naj
odleglejszym ustroniu przytulonej, gdzieby nie 
hyło lampki naftowej, spełniającej usluO'i daleko 
lepiej, niżeli prustnre łuczywo lnb o °wiele od 
niej droższa tradycyjna łojówka. 

Nafta, czyli właściwiej skalny olcj - albo 
olej ziemny, występuje w niektórych tylko oko
licach ziemi , po części w towurr.ystwie węglowo
dorów lotnych. W Europie źródła nafty znajdu
ją się na Kankazie, w ks. Brnn~wickiem, pod Par
mą i w Owernii, gdzie wiele wapieni przejętych 
jest olejami skalnemi. 

dliskami nafty wydobywają się 10t:Je węglowo
dor;, płouące prr.y zetknięciu z powietrzem. 

Najważniejsze atoli dla przemyohl i l18jlepiej 
eksploatowane są źródliska naftowe w Pensyl
wanii, Ohio, Kentucky i Tennesee w Ameryce 
północnej. 

Nafta amerykańsku uważana jest w handlu 
za najlepszą, i rzec~,ywiście, dobrze oczyszczona, 
daje ~wiatło o wiele jaśniejsze niżeli nafta galicyj
ska i kaukazka, aJ.; też i znacznie jest od uicu 
droższą· 

Pochodzeuie nafty uczeni objaśniaj~ przeo
brażeniem się dawnych drzew w węgiel kamien
ny , który, jak badania geologiczne wyjaśniły, 
powstał w łonie ziemi z odwiecznych lasów Pl,zed 
tysiącem lat zasypanych i przez silne ciśnienie 
tłoczących go warstw ziemnych, przy wysokiej 
temperaturze wskutek b~aku powietrza zwęglo
nych. 

Byłaby to więc żywica drzew, a raczej smo
łu, gdyby przypuszczenia powyższego nie obaluły 
żródliska oleju skalnego, zna.lezione w pokładach 
dawniejszych niżeli węglowe. 

I Berthelot, uczony chemik francuski, urodzony 
w Paryżu w r. 1827, słynny z bp,dań nad tłu
szczami, uznaje za możliwe powstanie oleju skul
nego z materyi nieorganicznych, ~L tern samem 
obala teorye, jakoby nafta była produktem po· 
krewnym węglom kamiennym. 

Z olejów skalnych powstaje wosk ziemny, 
który głownie znajduje się w źródłach galicyj
skich. 

Im z większej głębokości olej skalny pocho
dzi, tem jest lżejszy i łatwiej płynny i tem wła-

Wybiegły dziewki, wybiegli chłopcy: patrzą 
na drogę. 

lIen, z za góry widać tuman kurzu ... 
Dylu, dylu, dylu, dylu... Skrzypią skrzypki, 

mruczy bas... Już bliżej, bliżej ... 
Graj że grajku będziesz w niebie, 
A basista koło ciebie. 

·z· "'. 
Słońce już zaszło, noc CZArnym całunem okry

ła ziemię. Przed dworkiem dziedzica wesoło i 
gwarno. 

~wiatła jarzą się w oknach, niby w kościele, 
a na dworze pozastawiane stoły uginają się pod 
ciężarem jadła. Na ganku stoi dziedzic, przy 
nim dziedziczka, dzieci, l'ządzca, domowi... -'- a 
w koło ganeczku ciśnie się gromudka ludu, od
świętnie przy branego ... 

W szyscy tam są: i starzy i dzieci. 
Wtem gwal' cichnie. Od strony podwórza do

chodzą dźwięki muzyki i śpiew: 
Plon niesiemy, plon - jaśnie panu w dom! 

To przodownice idą... Za chwilę już są przed 
gankiem - hoże, zgrabne, jak łanie, a wesołe, 
aż skry im z oczu r.da si<i - że tlypią ... 

Plon niesiemy, plon 
~aśnie panu w dom. 
Zeby żyto plonowało 
Po sto korcy z morgi dało . 
Na oluę~ne nam! 

Dwie dziewki występują na przód i podają 
dziedzicowi piękny wieniec, uwity z kłosów zbo
ża wszelakiego, 'f, wetkniętym gdzieniegdzie ha
brem, makiem lu b złoconym orzechem. 

Rozrzewniony dziedzic ze łzami w oczach 
dziękuje, ,L dziewki zwracają się do pani: 

Przede dworem biały kamień 
Nasa pani siedzi na nim 
Siedzi, siedzi, spogląda się 
Jak ta róża rozwija się. 
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Potem do panienki: 
A nasa panienka, kieby lilija 
Po pokoju się uwija. 

Potem znow do panicza: 
Przede dworem ~,,"iecą />ię gnziki. 
A nas panic młody wykrąca wąsiki. 

Przychodzi kolej i na rządzcę: 
1;1asemu panu rząctzcy buty z ostrogami, 
Ze /lig dobrze uwijoł między stodołami. 

Potem na karbowego: 
A nasemu karbowemu dać zegarek złoty, 
Że nos dobrze przypilnował \V polu u roboty. 

Nie omijHją nawct i gospodyni, kucharza i 
służącej ... 

A dziedzic już tymczasem ~częstuje wódką 
starszych chłopów i parobków. Pani znów z go
spodynią uwijają się koło mis. 

A czego tam niema? 
J baran, i kapuśniak. i ogórki kwaszone, 

i mizerya, chleb, bułki, owoce, sery, nawet cukier
ki dla małych dzićci. Jedzą wszyscy i piją ... Ra
dość ogólna, gwar, śmiech, zadowolenie ... 

- Hej, muzyka! Rżnij od ucha! 
Zaskrzypiały skrzypki, zamruczał bas, zawtó

rowały im śpiewy wesoło: 
Oj dobry, nas pan dobry - pozwolił nam 

tańcować! 
Starszy parobek podchodzi do dziedziczki, ści

ska ją za nogi i prosi do tańca ... Za nimi dzie
dzic z przodownicą, panicz rządca, wreszcie pa
robczaki z dziewkami-wAzystko sunie, aż kurz 
się z ziemi podnosi. 

Oj! dziś, dzi~, oj! dziś, dziś! 

Rozigrał się oberek ... 
Muzyka zwalnia nieco biegu ... zmienia tempo 

i za chwilę już podryguje poleczka, wesoła, spo
kojna, rzekłbyś-dla odpoczynku raczej, nie dla 
talica. 

I znów oberek ... 
Znów szaleje, wichrzy się, podrywa, czasem 

zwalnia, to znów unosi, n wciąż hołupce, przytu
pywania, okrzyki!... Wywija ludek-do zabicia! 

Bylc dziś, byle dziś-byle do rana! 

* ."1: 

Ranek ... szary świt budzi naturę zuspIenia. 
Grzmi muzyka w izbie folwarcznej, wtórują jej 

raźne holu pce i okrzyki wesołe. 

A zawracaj od kumina, n uważaj który nima. 
Szaleje obel·ak ... 
- Na odsibkę!-huknie jeden z parobków. 
I wszystkie pary zawracają w lewo i tańczą 

jeszcze ogniściej, jeszcze zamaszyściej, aż drzaz
gi się sypią z podłogi. ... 

Wtem zjawia się karbowy. 
-- Dosyć, dosyć na dziś! 
Gdzie tam! Ani słuchają... Ludzka siła nie 

w stanie ich powstrzymać. 

Oj dziś, dzi~-byle dziś! 

'Wykrzykują i wiją się pary jedna za drugą, 
a nad głowami unosi /lię tuman kurzu ... 

Po rosie płynie cienki głos sygnaturki, wzy
wającej ludzi na modlitwę poranną ... 

Posłyszeli go tancerze. Zatrzymali się, muzy
ka lll"wała i poczęli się rozchodzić, jeno pod ła
wą zostalo dwuch czy trzech parobków, którym 
gorzałka nadto w nogi się wdała. 

U cichło wszystko. Lecz nie natem koniec ... 
-x. 

'" 
Dzień. Południe. Popowracali ludzie z kościo

ła po sumie, zjedli obiad, aż tu jak z pod ziemi. 
Dylu, dylu - skrzypią skrzypki, wuw, wuw, 

wuw, dochodzą okrzyki, hołupce, tupania ... 
A zawracaj od kumina, 'a uważaj który nima ... 

Dopiero-zapadaj~cy mrok kładzie tamę wsze
lakim uciechom. Rozigrana dziatwa pługa rozcho
dzi się na spoczynek, by o świcie znów stanąć 
do znojnej. mozolnej pracy na roli. 

~pokój zapanowywa i cisza, jeno gdzieniegdzie 
jeszcze, jakby z rozpędu, rozegl'any człopek lub 
,swawolna dziewczyna wy~piewuje półgłosem: 

A zawracaj od kumina, fi uważaj ktory nima. 

ROZWÓJ. - Sohota, dnia 17 września 189~ r. 

Wyjazd. Oneg'daj o godz. 11 i pół wieczorem 
pociągiem kuryerskim kolei wiedeńskiej wy~e
chał przez Aleksandrów zagranicę generał-gu
bernator warszawski i dowodzący wojskami okrę
gu wojskowego warszawskiego: J. O. ksiąźę Ime
retyński. Na dworzec przybyli: pomocnicy Głów
neg'o Naczelnika kraju w zarządzie cywiluym 
i policyjnym, gubernator warszawski, naczelnik 
kancelaryi generał-gubernatora, oberpolicmajster 
generalicya, kilku oficerów sztabowych i t. d. 
J. O. książę po drugim dzwonku przeszedł do u-

I mieszczonego na końcu pociągu wagonu salono
wego M 29. Razem z J. O. ksieciem wsiadł urzed
nik do szczególnycll poruczeń <Jaczewski, odp;o
wadzający Dostojnego podróźnego do Skierniewic. 
Na dworzec kolejowy, odprowadziła J. O. księ
cia małżonka, księżna A. A. Imeretyńska. Głów
ny Naczelnik kraju udał się przez Berlin do Pa
ryża, skąd pojedzie na wypoczynek do Francyi 
południowej. 

Politechnika. Budowniczy p. Hakiewicz ofia
rował na rzecz politechniki :t.biór mineralogirzny. 

Lekarzem politechniki mianowany został dr. 
Bohdan Korybut Daszkiewicz, który w ostatnich 
czasach praktykował w Siedlcach. 

./' Szkoła dla drukarzy. Na wzór kursów urzą
dzan)'ch w Lipsku dla. zecerów, maszynistów i 
dyspozytorow drukarskieb, projektuje p. Mieczy
sław Orgelbraud, dyrektor Tow. zakładów dru
karskich, utworzenie takiej samej szkoły w War
szawie. Kursy byłyby zaprowadzone kosztem 
pryncypałów, co nic przyjdzie niezawodnie z tru
dno~cią zorganizować. W Lipsku kształcenie 
pracownika nie przekracza 5 marek roczn\e. P. 
Orgelbraud przywiózł z sobą podręczniki, usta
wę, programy itp. i cały swój projekt zamierza 
przedstawić na sesyi zwołanej w :i.\fuzeum prze
mysłu i rolnirtwa. 

Gmach Muz~um. Lokale dotychczasowe w gma
chu l'rIuzeum przemysłu i rolllictwa okazały si~ 
za szczupłe wobec rozrostu tej iJ.Jstytucyi zarząd 
]Il'zeto przy!3tępuje do rozszerzenia budynku i 
dokonania nowych przy budowań. 

Jarmark na owoce. W celu uniknięcia mo
żliwych nieporozumień, a stąd pretensyj osób in
teresowanych, komitet urządzanego w Bagateli 
od d. 10 -12 października r. b. jarmarku na 
uwoce, prosi nas () wydrukowanie następującego 
wyjątku z instrukcyi o jarmarku: n O zamiarze 
nadet-:łania partyi owoców do sprzedaży przez 
komitet jarmarczny należy zawiadomić komitet 
najdalej do d. 1 października, towar nadesłany 
bez uprzedniego zawiadomienin może być przez 
komitet przyjęty lub nie, stosownie do uznania 
komitetu." 

Z kra j u. 

Kalisz. W tych dniach p. gubernator - jak 
donosi nGaz. Kal." - rozesłał do naczelników 
powintów okólniki wzywa.jące pp. obywateli ziem
skich do bezpośreJniej dostawy żyta na potrze
by wojsk okręgu warszawskiego. W roku bie
żącym zarządy wojskowc potrzebują - warsznw
ski 250,000 pudów, nowogieorgiewski 75,000 p., 
iwangrodzki 75,000 p. i brzeski 100,000 pudów. 

Dostawa ruoże być ogółem lub częściowa, ost:l.
tnia za odpowiednią kaucyą, w workach rządo
wych, które podług cen normalnych dostarcza za
rząd intendentury na źądauie. Waga wyn'Osić 
winna 9 pudów, a przy objętości l-ej czetwerti; 
wilgoci żyt.o nie może mieć więcej jak 13% i 
najwyżej 1/2% obcych przymieszek; wyjątkowo 
w roku bieżącym waga czetwerti wynosić może 
8 pudów 3± funty. 

O bliższych szczegółach obywatele ziemscy 
dowiedzieć się mogą w biurach naczelnikow po
wiatów gubernii kaliskiej. 

Echa kieleckie. "Gazeta kielecka" oblicza, 
że go~cie wystawowi zostawili w Kielcach około 
100,000 rubli. Lwią część zysków zabrali han
dlujący artykułami spożywczemi i kupcy. Nie
które restauracye i magazyny miały od 6,000 do 
10,000 rb. obrotu. Za bilety wejścia na przed· 
stawienia teatralne, koncerty, bale, do cyrku i 
na wyścigi zapłacono przeszło 4,000 rubli. 

Przedstawieni~ amatorskie, dane na rzecz 
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straży ochotniczej, dało 446 rb. dochodu czystego, 
zaś urugie na rzecz Towarzystwa dobroczynno
ści 262 ruble. 

W konkursie hippicznym w czasie wystawy 
hrały udział konie: nHetmau" hr. Komorowskiego 
pod p. Bocheńskim, "Wiosna" p. Pawła Popiela 
pod p. Bocheóskim, "Brigant" Kr~luzego pod p. 
Jarosławem Zaborowskim, "Dobosz" hr. A. Ło·· 
sia pod p. Bocheńskim, "Wicher" p. Winninkiego 
pod wła~cicielem i "Alll'ight" Krallzego pod p_ 
Nowosielskim. 

Zabawne są zapatrywania wło~cianek na wy
stawę. Jak donosiliśmy, ks. Pajączkowski, przy
wiozł dwie wło~cianki, które w pawilonie głó
wnym zajęte były przy warsztacie tkackim. Je
dna z nich otrzymała nagrodę, którą podzieliła 
się z drugą włościanką. Dała jej jednak czę~ć 
mniejszą, tłómacząc się, że /lama "miała więcej 
wstydu", gdyż dhlżej przy warsztacie pracowała, 
a zatem przypatrywało się jej więcej ludzi. Do· 
dajemy, że była to kobieta, licząca lat około ... 
sześćdziesięciu. 

W sprawie obsadzenia katedry biskupiej w 
Płocku. Wiedeńska "Polit. Correspondenz" otrzy
mała następujące douiesienie z llzymu: 

"Rosyjski rezydent dyplomatyczny przy Wa
tykanie, p. Czurykow, IJowrócił do Rzymu z po
bytu letniego w ::-lorrento, dla konferencyi z kar
dYllałem-sekretarzem stanu. Rozchodzi się miano
wicie o uiezałatwioną dotąd sprawę ks. biskupa 
A. tlymonu. Stolica Apo/ltulska. zgodziła się na 
\',amianowanie następcy po J . E. ks. Symonie na 
katedrze 'IV Płocku, a. obeonie toczą się narady 
nad tell, aby uregulowa.ć przyllzle stanowisko 
kl:1. Simona. Jak zapewnia dalej korespondent, 
niezałatwione dotąd kwestye sporne między Wa
tykallem a rządem rosyjl:1kim będą wkrótce za
kończone w spol;ób przyjacielski." WiaclomoHć po
wyżst.ą v,aczerpnęliśmy z petersburskiego nI' raju". 

Z PETERSBURGA. 

- Po porozumieniu się z ministrem spraw 
wewnętrzuych i gtnerał·gubernatorem warszaw
skim, minister rolnictwa zatwierdził w d. 19/ ;31 
sierpnia 1'. h. ustmvę 'rowarzystwa rolniczego 
w Kielcach. TO""arzystwo ma na celu przyczy
niać się połączonemi siłami swoich członków do 
rozwoju i udoskonalenia rolnictwa i przemysłu 
w gub. kieleckiej. Dla osiągnięcia tych celów 
'rowar\',ystwo ma: 1) badać stan różnych gałęzi 
gospodHrstwa wiejskiego i wyja~lIiać braki i po
trztby rolników za pomocą wspólnego rozważa
nia udpowiednich spraw na zwoływanych co czas 
określony zebrania~h członków, oraz ~a pogadan
kach rolniczych; .2) urządzać delegacye i wyciecz
ki, celem obejrzenia gospodurstw członków iwo· 
góle celem wszelakiego rodzaju bndań rolniczyoo; 
3) rozpowszechniać wiadomo~ci teoretyczne i pra
ktyczne z zakresu rolnictwa za pomocą drukowa
nia i rozsyłania prac swoich, oraz dzieł rolni
czych, tudzież założenia biblioteki rolniczej i mu
zeum; 4) starać się o wskazanie najbardziej pra
widłowego sposobu prowadzenia gO/lpodarstw przez 
badanie metod kultury w innych okolicach, w pań
stwie rosyjskiem i zagranicą, ażeby rozpowszech
nić takie, które okażą się pożyteczne dla rolni
ków miejscowych; 5) urządzać konkursy machin 
i narzędzi rolniczych oraz uprzęży, dalej zakła
dać stacye i pola doświadc7.alne, fermy, ogrody 
i I-lzkółki leśne, popierać działalno~ć bgo rodzaju 
zakład6w, zarówno istniejącyci.J, jako też mogą
cych powstać w gub. kieleckiej; 6) dopomagać 
rolnikom pożytecznemi wskazówkami i rekomen
dacyMIti d9 prawidłowego prowadzenia przedsię
wzięć rolniczych i podejmować się pośrednictwa 
co do zaopatrywania ziemian w potrzebne w go
spodarstwie przedmioty i co do sprzedaży produ
kcyi ich gospodarstw. otwierając w tym celu biu
ro informacyjno-komisowe i składy; 7) Ul"'r.ądzać 
wystawy licytacye i zachęcać do pracy, wyna
gradzając zasługi na polu rolniczem przez nada
wanie medalów i innych nagród honorowych. Człon
kami Towarzystwa mog,) być tylko poddani ro
syjscy; składają się oui z członkow honorowych, 
członków rzeczywistych i człouków koresponden
tów. Członkowie rzeczywiści są wybierani wy
łącznie z pośród mieszkańców gub. kieleckiej, 
płacą oni jednorazowo 5 rub. wpisowego i nastę
puie COl'oc\',uie po 10 rub. Sprawami Towarzys
twa zawiaduje rada, mająca siedzibę w Kielcach. 
gdzie równieź odbywać się mają wszystkie ze
brania Towarzystwa. 
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Ostatnie wiadomości. 
Mowa cesarza Wilhelma. 

"Nordd. Allg. Ztg." ogłasza półurzędowy ko
munikat w sprawie mowy cesarza Wilhelma 
w Westfalii, w której cesarz zapowiedział pro
jekt ustawy przeciw odwodzącym robotników nie
mieckich od pracy, lub zachęcającym ich uo tltrej
ków. Mowa ta wywołała w Niemczech silne za
niepokojenie i zapowiedź wspomnianego projektu 
ustawy spotkała się z opozycyą nie tylko prasy 
i kół liberalnych, ale także i organów centrum, 
jak "Germania" lub "Koln. Volks-Zeitung. 

Otóż obecnie .Nordd. Allg. Ztg." upoważnioną 
jest do wypowiedzenia przekonania, że zapowiedź 
ustawy, mającej na celu obronę chętnych do pra
cy robo tników przed ~tgitatorarui socyalistyczny
mi, wywołała we wszystkich poważnie myślących 
kołach szczere zadowolenie, a robotnicy podobną 
nstawę powitają jako wielkie dobrodziejstwo". 

"Nordd. Allg. Ztg." stara się jednak osłabić 
słowa cesarza Wilhelma co do karania więzie
niem w domu poprawy czyli najcięższem więzie
niem (Zuchthaus), pisze bowiem, że krytyka pra
sy w tym względzie jest przedwczesną, gdyż o 
projekcie będzie możua w należyty sposób pomó
wić dopiero wteuczas, skoro będzie znanem jego 
brzmienie, czyli innemi słowy, że rada związko
wa dotychczas szkicu projektu nie wygotowała. 
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czył jeszcze jeden z mówców, że związek 
niema tendencyi zaczepnej, jedynie zjednoczy 
niemców pod wspólnym sztandarem. 

Baron Schlichting zamknął obrady hasłem: 
"Jedność daje siłę. " 

Tak to niemcy organizują się do walki wy
borczej, wobec czego dzienniki poznańskie nawo
łują, aby i polacy poszli za ich przykładem. 

. . . • ~ r .. : l< , '.,' : 0<;' 

ś.'1ii. 

Rll~~lf G~lz 
Doktór Medycny, b. lekarz powiatu 

Brzezińskiego. , 
KAWALER ORDEROW, 

p'rzeżyw8zy lat 72, po krótkich cierpieniach, opatrzony 
Św. Sakramentami, zasnął w Bogu 16 września r. b. 

Przeniesienie zwłok z uomu przy ul. Zachodniej 
oM 34, do kOl!cioła Ś. Józefa nastąpi w niedzielę o g. 
6 popoł. nabo~eiJstwo żałobne w tym że kOl!ciele w 
poniedziałek (1. 19 b. m. o g. 10 rano, zaś wyprowa
(1zenie zwłok na cmentarz miejscowy rzymsko-kato
licki oclbędzie się tegoż dnia o g. 3 popołu(luiu, na 
któreto smutne obrzQdy pogrążona w żalu Rodzina za
prasza krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych. 

Teleg ramy. 

Rzym, 17 września. W tutejszych kołach rzą
dowych wzbudziło się na podstawie pewnych 
poszlak podejrzenie, iż morderca nie jest Luc
cbenim, lecz przyswoił sobie papiery Lucehe
niego, aby władze sprowadzić na fałszywy trop. 

Główny organ włoskiej demokracyi socyalnej 
"Avanti" mniema, iż morderca jest obłąkanym. 

rhrystiania, 17 września. Pierwszą próbę za-

Potwierdza to niejako "National Ztg.", której 
piszą .z jednego z większych państw związko· 
wych", że mowa cesarza Wilhelma o prawie lwa
licyjnem dla robotników, tamtejsze koła urzędo
we Wpl'Ost przeraziła, ponieważ wszystko prze
mawia za tem, Że w Berlinie ustawą t~ dotąd 
się nie zajmowano, a to z tej prostej przyczyny, 
że rządy związkowe !lie odpowiedziały nawet je
szcze na kwestyonaryusz, rozesłany przez selue
tarza stanu hr. Posadowsky'ego. Zdaje się więc
kończy organ narodo" o-liberalny, że w doniesie
niu o mowie cesarskiej zaszła pomyłka. 

.Reichsanzeiger" dotąd mowy cesarza nie 
ogłosił, mimo, że domagają się tego rozmaite 
dzienniki. 

łatwienia sporow za pośrednictwem sądów roz-

I jemczych przedsięwzi~to w Rzymie pomiędzy 

I 
Włochami a rzecząpospolitą argentyńską· Każda 

ze stron wybiera jednego sędziego polubownego, W sprawie zwołania parlamentu niemieckiego 
dowiaduje się monachijska "Allg. Ztg." z dobrze 
poinformowanej strony, że nastąpi ono prawdo
podobnie dopiero w początkach grudnia, w każ
dym razic nie przed ukończeniem wyborów do 
sejmu pruskiego. 

W berlińskiej radzie miejskiej urządzili socya
listyczni radni demonstracyę przeciwbismarkow
ską. Przewodniczący rady, wolnomyślny poseł dr. 
Langerhans, poświęcił pamięci Bismarcka kilka 
serdecznych słów, wzywając obecnych do po
wstania z miejsc. Szacunek taki oddać wielkiemu 
mężowi nakazuje, jak się dr. Langerhans wyraził, 1 
akt obowiązku i pietyzmu. Skutek mowy był ten, 
że socyalistyczni radni, których jest poważna 
liczba, nie ruszyli się z miejsc. - Nawet .Deut
sche Ztg." powiada, że przemówienie d-ra Lan
gerhansa było niefortunne, gdyż o pietyzmie nie 
powinien był mówić. 

Związek nitlmieckl. 
Wszechniemiecki związek wyborczy założono 

w Inowrocławiu, na zebraniu odbytem w ubiegłą · 
środę po południu w sali parku miejskiego. 

Zebranie zagaił landrat strzeliński p. Hanen· 
pflug, uczczeniem Bismarcka i okrzykiem na 
cześć cesarz:l. Wilhelma. 

Przewoduiczącym wybrano barona Schlichtin
g3, który w przemowie swej zaznacźył, że do
tychczasowy komitet wyborczy rozwiązuje się, 
ponieważ nie obejmuje wszystkich niemców, 
a chodzi o to, aby cały żywioł niemiecki w po
wiatach strzelińskim i inowrocławskim zjedno
czył się pod względem politycznym. 

.Bądźmy niemcami-mówił-walczmy zgodnie 
ramię przy ramieniu bez względu na różnicę za
patrywań. Celem nowego związku wyborczego 
jest w pierws:(ej linii pielęgnowanie narodowego 
ducha niemieckiego. Organizacya związku sięgać 
musi do każdej miejscowości, do wszystkich szkół 
do szerokich mas ludności niemieckiej." 

Związek zajmować się ma nietylko wybora
mi do sejmu i do parlamentu, ale i wyborami 
do rad miejskich, tudzież wszystkiemi sprawami 
dotyczącemi niemców. 

Po przyjęciu bez dyskusyi projektu utworze
nia związku wyborczego i jego statutów, zazna-

którzy wybierają superarbitra. Gdyby obie strony 
nie zgodziły się na niego, mianuje go król 
szwedzki Oskar albo prezydent związku szwaj' 
carskiego. Sąd 1'0zjemczy sam określi swoją kom
petencyę i procedurę. Obadwa rządy zobowią

zały się uledz wyrokowi sądu rozjemczego. 
Umowa nie mOŻe bJć rozwiązana przed upły
wem lat dziesięciu. 

Genewa, 17 września. Aresztowano tu 18 
osób, podejrzanych o knowanie anarchistyczne: 
w Lozannie 6, między tymi niejakiego Cctlduc
cicgo, którego widziano na pół godziny przed za
machom, rozmawiającego z Lucehenim. Depar
tament policyi wydał nadto 15 rozkazow bani
cyjnycb. 

Rzym, 17 września. Poselstwo rosyjskie o
trzymało od Stolicy Apostolskiej urzędową od
powiedż w sprawie konfcrencyi pokojowej. Sto
lica Apostolska zgadza się w zupełno~ci na kon
ferencyę i żyezy szczęsliwego urzeczywistnienia 
myśli rozbrojenia. 

Konstantynopol, 17 września. W. Porta daje 
ostrzeżenie mocarstwom, nalegającym na wyco
fanie wojsk tureckich z Krety, aby nie roznie
cały ruchu pod hasłem panislamu. Ruch ten 

mógłby przybrać straszne rozmiary i morderczy 

charakter. 
Wiedeń, 17 września. Uroczystości jubileuszo

we będą zaniechane. Dzień wstąpienia na tron 
cesarza oficyalnie nie będzie obchodzonym. Uro
czyste nabożeństwo w kościele św. Szczepana, 
w które m miał brać udział cesarz i członkowie 
domu cesarskiego, nie odbędzie si~, również ud
wołano uroczyste przyjęcie deputacyj parlamentu, 
krajów i korporacyj, które miały składać hołd 

i !iyczenia cesarzowi. Monarchowie i członkowie 
domów panujących, którzy zapowiedzieli swe 
przybycie na 2 grudnia, nie prz.ybędą do Wie-

dnia. Cesarz zamierza przez szeŚĆ miesięcy żało

by żyć w zupełnem odosobnieniu i przyjmować 
będzie tylko ministrów, oraz dostojników państwa. 
i przedstawicieli armii ala załatwiania spraw 
palistwowych. 

Londyn, 17 września. Z Seulu telegrafują. 

że król koreaJlski ma się już dobrze. Następca. 

tronu czuje jeszcze skutki zatrucia. Mówią, że 

truciznę zadała mu pewna dama, hąd:i. to z 0-. 

sobistej zawiści\ bądź z pobudek politycznych. 
Paryż, 17 wJ' ? eśnia. Agencya. IIHavasa" za

przecza pogłoskom, jakoby prezydent FUUl'e mie
szał się do dyskusyi w sprawie Dreyfusa. 

Krążą pogłoski, że rewizya procesu Dreyfusa 
przeprowadzoną będzie w sposób następujący: 

Zola przybędzie z początkiem października do 
Paryża . Do tego czasu zamianują nowego pre
zesa sądu, który prowadzić będzie powtóruy pro
ces Zoli. Ten nowy prezes ma dopuścić cały 

dowód prawdy, który Zola chce przeprowadzić. 
Z tego powodu wszyscy świadkowie będą mu
sieli zeznawać, a tern samem wszystko Ilię wy
jawi tak, że faktycznie wtedy już odbędzie się 
rewizya procesu Dreyfusa. Po tak przeprowa
dzonej rozprawie nowy formalny proces Dreyfusa 
będzie koniecznym. 

Wiedeń, 17 września. Marszałek krajowy ga
licyjski, hr. Stanisław Badeni, złożył wieniec na 
na trumnie cesarzowej Elżbiety. Góry wieńców 
przepełniają kaplicę. Tłumy nieprzejrzane tłoczą 
się ulicami dla obejrzenia trumny. Napływ ob
cych tysiącami do Wiednia wywołuje olbrzymi 
ruch kołowy w mieście. Wojsko i policya ledwo 
zdołają zapauować nad ruchem. Wiele wypad
ków zemdlenia. Z przedmieść całe gromady chło
pów zdążają ulicami. Cesarz przyjmuje osobiście 
gości i posłów nadzwyczajnych. 

Dziś rano przybyli: cesarz Wilhelm, kroI Albert 
saski, król Karol rumuński, król Aleksander serbski, 
Jego CesarskuWysokość Wielki Kstążę Aleksy 
Aleksandrowicz, królewicz włoski Wiktor Emanu
el, sędziwy książe Cambridgo, książę Alfred ko
burski, tudzież spory poczet książąd rzeszy nie
mieckiej. Rodzinę królewską belgijską reprezen
tować będzie książę Albert, syn hrabiego Flan
dl·Yi. Prezydent Fam'e i książę Walji mają być 

reprezentowani przez generałów. Królow~ Wil
helminę holenderską reprezentuje wielki łowczy 
koronny baron Pallanot. Przybył książę regent 
bawarski Luitpold. 

Wiedeń, 17 wrze~nia. Wspaniały wieniec ga
galicyjskiego wydziału krajowego z nupisem: 
• W dzięczua Galicya u złożono przy zwłokach . ce
sarzowej przez marszałka krajowego hr. Badenie
go. Wieniec Koła polskiego ma napis: "Uwiel
bianej, cesarzowej - Koło polskie". Wieniec ten 
złożył prezes p. Jaworski osobiście w kaplicy 
dworskiej. Zapowiedziano także przybycie na po
grzeb deputacyi obywatelstwa galicyjskiego z W oj
ciechem hr. Dzieduszyckim na czele. Poźnym już 
wieczorem przybyły zwłoki cesarzowej Elżbiety 

na dworzec wiedeński, przybrany żałobnie Na pe
ronie zgromadzili się: ks. Liechtenstein, w. och
mistrz dworu, damy pałacowe, genel'alicya i war
ta honorowa bez muzyki. Trumnę przenieśli ka
merdynerzy dworscy w czarnych ubraniach na 
katafalik w sali dworca, gdzie duchow;eństwo 

odczytało modlitwy. Następnie złożono trumnę 

na wspaniałym karawanie, zaprzężznym w szeŚĆ 

koni i otoczony łucznikami i gwardyą węgierską. 
Na katafalku wedle ceremoniału dworskiego spo
czywają na kosztownych poduszkach: korony ce
ilarska i krOlewska, kapelusz arcyksiążę0y, _ ~. 
krzyża gwiaździstego oraz pena rękawiczek i wa
chlarz casarzowej. 
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fB~ ~ó .. ~_ 
~-~~~~~~~ ~ Codrl~~eod godriny 
ł! LODZKA SZKOLA ~IUZYCZNA ~ 11 rano do 11 wieczór, 
~ ~ Piotrkowska NQ 100, I Eg"mi,y w"ęp", d, ,~~,~~~~~~:,~~~~~~T;~~~~'~~~'~'~~~~~~~;~j~.a"~~~~~~. "' ''''u 16 ~,,'"i, II P R Z E D ~ TA W I E N I E 

Kurs fortepianowy. Przygotowawczy od 1/2-1 roku; niższy 2 lata; śre(lni 2 lata; wyższy 2 lata. - Kurs skrzypcowy. I jedynych żywych w swieC'ic znamicnitycll 
Niższy 2 lata; średni 2 lata; wyższy 2 lata. - Kurs wiolonczelowy. Niższy 2 lata; wyższy 2 lata. - Kurs śpiewu so- ~ Ta tuowanych Ludzi 

~ lowego. Niższy 2 lata; średni 2 lata; wyższy 2 lata. - Kurs teoryi I kompozycyi. Xiższy 2 lata; średni 2 lata; wyższy od głowy do nóg. 
~ 2 lata, - Kurs organowy. Niższy 2 lata; wyższy 2 lata. 
~ Kursy: kontrabasowy-fletowy-klarnetowy- fagotowy-kornetowy- waltorniowy-puzonowy-tubowy. ~ Piekna tatuow. (lama ,.la bellc Madeleine" 
~ ~ , i l\listcr "Rlvlłlll" 
~ Jako dodatkowe przedmioty będą: fortepian, teorya, i e:::;tetyka. ~ Wejście 25 k.-Dzieci 15 k. 
~ Prośby podaje Bię do Dyrekcyi szkoły muzycznej ł,6dzkiej z dołączeniem me- ~ ! .f~.f~.f~.f~.f~.f~."~~'_~'_~'_~'_~'_~_ 
~ tryki i świadectwa szczepienia ospy. ~ I ~~~?:?:?:?:?:~ 
~ Wpis na kurs przygotowawczy 50 rubli roczme. :I ~KWrałHwdYcSołHwWaH JpHolllw·SZrBWócskiHł'a. 
~ N a wszystkie inne kursy 80"" 
~ Dla wolnych słuchaczy 100"" ~ 
~ ~ Przejazd 16, I-sze p. 
~ Szczegóły w kancelaryi szkoły muzycznej przy ul. Piotrkowskiej 86, od 10-2 i od 4-6. ~ ,**~******* 

~ljljljljljlj~ljdjljlj_djdjdj~dj!b~~~~~" i Hanna Janowska 

Znane ze swej dobroci Piwo Pilzeńskie. Bawarskie I 
i Monachijskie we flaszkach i beczkach poleca 

Towarzystwo akcyjne browaru 
do sprzedania 

Ponter An gielaki, ułożony do polowania. 
Wiadomoś6, Górny-Rynck 8 u F. Dcszyń-

sJdogo. 1101 w. KIJ~!za!y.Komp. I 
"d Skład główny w Łodzi, ul. Widzewska .'N~ 48. I Z kł ~ l · 

ill~ I Na adanie odstawiamy zamówienia do domów prywatnych. a a ~cznICZJ 
""""1 Telefon 369.-Lód do piwa dodajemy bezpłatnie.-Telefon 369. ~ 

664 Przedstawiciel fil'my K. SZREDER. D 

-==-----~--~ __ iiIiiiiIiIiii __ ~ ... -= I Chirurgiczno -ginekologiczny 
Sezon zimowy od I października. Ceny zniżone: / 19 

1
-- fł! I w Łodzi, P~łudniowa 
całodzienne utrzymanie wraz z kuracyą 0(12 r. /'ł\~ ~. przyjmujc na stałe pomieszczenie osoby 
50k. na dobę. Choroby: ncrwowe, narzą- ./ f , ?"a- dotknięte 'ierpieniami cbirurgicznemi i ko-
dy trawienia, przemiany materYi i ./" 1,"-. ZlCnkl w biecemi. 'V ambulatoryum udZielają pora(l 

I
rCkonwalescencya. Kuracye: 1y- ./"~ --" ~ tym samym I codzienuic w chorobaoh chirurgicznych. 
drop., dyetet., izolacyjne' ~~ ~ budynku, ogrze- Dr. med. Alfred Krusche od 12-1 w po-
Weir-MibcWowska. ~ .. \-, ' wanc. 60 pokoi przyg. łudnie w chorobach kobiccych. 
Sztuczne kaPiCle" DlI zimę Table d'hote.Dwóch Dr. Ksawery Jasiński od 9-10 rano; 
min., elekt~. ..--/ ~. stałych lekarzy. 5 w.o(l st. kol. I Dr. Micezysław Kaufmann od 3-4 popoł. 

I 
mięsienie./" z. N adw. Apteka, poczta i tel. na I Dr. Czesław Stankiewicz od 6-7 popoł. 
i t. p . ./" miejscu. Bryczki i pow. na zamów. Szcze- Cena porad~ k. 50, 

/ ,./" góły w "Przew. po Nałęczowie", który jest 

do Hab. w księgal'll . - Dr. leon Silbersłein 

MYDŁO 

Kongo z Fortecą 
pOleca 

J. D. SOMMER 
Fabryka perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, Telefonu N~ 1210. 
Reprezentant na Łódź I okoiicę: L. GLUCK, Zielona 7. 

.... ull ...... __ mc .................................... ~ 

FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 
nagrodzona medalami 

ARNOLDA FIBIGER 1N Kalis7.u, 
POlCl'll swój skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w inst1'llmenty 

wła8ne najnowszej kOllstrukcyi po cenach fabrycznych. 

Pomieniony skład. w Łochi pl'~y ul. Piotrkowskiej 
M 132, przyjmuje ~amówienitl. nu strojenia i reperacye. 

lcczy specyalnie choroby 

skórne i weneryczne. 
Przyjmuje panów od 8-10, 12-2, 6-8; 

panie ocl 5-6. Ewangelicka 7. 1072 

odpowiedni na skład piwa z lodownia 

potrzebny od l stycznia . 
Oferty pod "SKŁAD PIWA" pro~ze skła 

da6 w re<1. "Rozwoju" '1075-

Dr. Mak~~lIliljan ~~nn 
PIOTRKOWSKA 86, 1089 

lir PO""'VV:J:ócił ..... 

KRAWIEC 

I Nauczycielka szkoły muzycznej 
Przyjmuje od 1-3. Pass aż Szulca J\'Q 7. 

W 4-kl. zaklaQzi~ nauk~Willl 
ZOPII z BADEROW 

LIBlszaWSKIEJ 

Lekcye rozpoczęte. Zapis uczellnic odbywa 
się codziennie w lokalu pcnsyi przy ulicy 
PIOTRKOWSKIEJ Nr. 9, Wycho
wankom zapewuia się troskliwa opieka, sta
ranna nauka, oparta na wykładach poglą
dowych i przygotowanie do glmnazyum przez 
odpowic(lnio w tym celu dobranych nauczy-

cieli I nauczycielki. 

~ •• 'ruf9l~~~ ~_. 
W szkole prywatnej 

przy ulicy 

Przejazd M 14. 
zapis uczniów odbywa się codziennie 

od g. 9-4 
lekcye rozpoczęły SIę 

24 sierpnia. 

1060 KHZ. G O e t z e ll. 

=-..... -...~e.
powr6cil. 

Zawadzka 5. 1062' 

W. Sturm-de-Hirszfeld, 
Adwokat, 

ulica Dzielna Ng 34 
przyjmuje prowadzenie ~praw z wek l 
protestowanych i innych doJmmentów wc 
wszystkich miejscowościach Cesarstwa i 
Królesiwa bez zaliczenia. 



8 ROZWÓJ.-Sobota, dnia 17 września 1898 r. 

Singera luaszyny do 
Sing'era maszyny do 
Singera maszyny do 
Singera maszyny do 
Singera lllaszyny do 

, szycIa są wzorowe w konstrukeyi i wykoilczeniu. 

SZV Ol' o są ni.ez.będue (lla użytku domowego, jak 
ol ) U, rówlllez dla przemysłu. 

SZVCI' o są najwięcej używane we wszystkich za-
oJ (II k.adach fabrycznych. 

S rIY"I' a ?ą niezró~nane po(l względem szybkości 
LJ v I trwałoścI. 

szycia nadają się najlepiej do modnych haftów 
artystycznych. 

Bezpłatna nauka szycia i haftu artystycznego. 
Maszyn do szycia Kompanii Singer istnieje przeszło 400 odmian, przeznaczonych dla rÓ2nych 
• ..specyalnoŚci, a nabywali je mozna wyłąrznie tylko w na~zych własnych skłaclach. 

ORYGINALNE Siugera maszyny do szycia zawdzięczają rozgłos swój znakomitej jakości i 
wyborowej konstrukcyi, któremi to zaletami od dawien dawna O(lZl1allzały się 
w~zystkie fabrykaty Kompanii Singer w Nowym-Yorku. 

Or~ginalne .!ylko z obok zamieseżoną lT! ll1'ką fatJ.ryllzną I napisem: 
"The Singer Manfg. CO." 

N AJWYZEJ zatwierdzona 

Manufakturna Kompania Singer. 
Łóa.ż., J?iotJ:ko~ka., ~~_ 

~"~~mB§a~mgBm""~"~"BR~mm"a5" •• ~"III""."""""""""""""~"".§E~B __ BE"'-;I: 

~~"~Ą" 
Warszawskiej niźszej szkoły technicznej 

(buduwlanej, mechanicznej, cIJemicznej) 

oraz klas przygotowawczych z kursem szkół miejskich 
E. ŚWIECIMSKIEGO, Smolna 11-- 4. 

zawiadamia interesowanych, że zapis uczniów odbywa się od 10 zrana do 
3 popołudniu. Egzaminy wstępne wyznaczono mI (lzień 24 w1'Ześnia, po
prawkowtJ nu 27 wrzo~nia, rozpoczęcie zajęć na ! października. Do 
klas przygotow<\wj'zycll przyjmowani są chłopcy od 8 - 16 lat wieku: do 

l-ej specyalnej od 13-17, do 2-ej specyalnej od 14-19. 1081 

~~~'ll 98 
NAUCZYCIELKA 

p o l k a, 
znająca gruntownie ob Ile języki, z wyż

szem wykształceniem 

poszukuje 
ODPOWIEDNIEGO MIEJSCA 

w ł, o oz I. 
Oferty w red. "Rozwoju pod lit. Nauczy-

cielka )1. G. 1079 

1 __ ~~!J6_ ~.~- • 
I --

-----------' j Dr. A. Grosglik. 
I 

Choroby weneryc~ne, moczopłciowe 
i skórne. 

l Ul. Cegelniana j\1! 23 (róg Zacho-
dniej) Rano od 8-11; popołudniu: 

I oc! 5-8; panie: od 3-4 popołudniu. 

M~.~ .. 
wyrobów żelaznych 

I 
, : I 

! I MH[Hzyn M~bli 
Firma egzystuje od r. 1873. 

1'11 Załęsk;ego S-ka, 

----- - ..:-,.,.. .' 
J'~U.[_~ 

: I ~ i~ '" ,., l!" • 
, I •• , II I I , R. Arnekker 

, , 
ŁODZ, ul. Piotrkowska 22. 

J I Warszawa, Erywanska 2. I I NajwiękMzy w, yllór mebli od najtańszych 
, do bardzo wykwintnych, 

poleca szczotki stalowe wszelkiego rodzaju, narzędzia dla giserni I Ceny najniższe, - stałe. 
żelaza i stll.li. 1095 I 

Maurycy Łaski, 
INŻYNIER 

::Si u:ro Techniczne 
Ewangielicka N2 7. - Telefonu N2 372. 

I 

I 
,I 
I 

I 
Poleca po znacznie zniżonych cenach palniki, siatki, zagraniczne cylin· I 

dry i wszelką armaturę do ~wiatht g~lzożarowego. 

~Si~~~~,g"~~~~~~'~~~~~~~~~~~~~~~1 
I 

Fabryka Rękawiczek 
przeniesiona na ulieę 

L óD czysty do we-
wnętrznego użyt- . 
ku można dostać 

w składzie piwa w. Kijok 
i Komp. Ulica Widzewska .?\~ 
48. 'l'elefonu 309. 626 

r~ulin~ R~ś~i~nw~k~, 
dyplomowana nauczycielka 

Piotrkowską .Ne 71. I 

1Ił! 213 

I **~,te~ 
W ~kl~~i~ T~warz~~twa~ 

D~lmz~nn~~~i * 
I *Piotrkowska N2 191~ 
I * w poniedziałek i czwartek od,te 
I * 2-:-6 po południu cdbyw~ .,~ 

..sc: Się zakup noszonej ~ 

I 4'1. odzieży. ~ 

I~~~~ 
Pierwsza LeGznica prywatna 

Za wadzka ;Wg 12. 
(dawniej róg- Cegieln. i W schodn.} 
Od g. dog. 
9 - 10. 

10-11. 

11-12. 

12 - 1. 

1 - 2. 

1 - 2. 

2 - 3. 

2 - 3. 

2 - 3. 

D-ta Brzozowsk' • Chor. zebów. 
plombowanie, bztnczne zęby. ' 
Dr. Górski. Chor. chirurgiczne 
i oczue. (Niedziela) 
Dr. Maybaum. CllO!'. żołądłu\ i 
kiszek. 
Dr. Goldsobel. Chor. wewnętrzne, 
spe(·. płull i serca. 

Dr. Przedborski. Cllor. uszu, no
sa, gardła i krtani. (prócz uie
dziel, wtorków i piątków) 
Dr. L1ttauer. Chor. skórne, we
Ileryczujj i dróg moczowych (prócz 
wtorków i piątków) 
Dr. Górski. Chor. clJirnrgiczlle i 
i oczne. (Wtorki i piątki) 
Dr. Plnkus. Chor. wewuętrzne i 
dzieci. 

Dr. Likiernik. Chor. oczn'6 i chi-
rurgiczne. 

3 - ·1. Dr. Goldman. Chor. clJirurgiczne 
4 - 5. Dr. Rundo. Chor. wewnętrzno 

kobiuce. 
Opłata za poradę 30 kop. - ł,óżka dla ch 0-
ryoh. - Badania mikroskopIjno-chemiczne 

I bakteryologiczne. 

OGłOSZENIA DROBNE. 
Obiady zdrowo w domu prywatnym. Ul. 

Zac.hOllnia 2~, 111. 6. 2!l2 

K ilku kotla!'zy żelnnych potrzeba z!\}'az 
l10 fabryln J. Arkuszewskiego, uJ. ~\'. 

,Jadwigi i) pOll laNem kolejowym. a33. 

Człowiek 7. kilkunastoletnią praktyką z 
dobremi .4wiadcdwami, znający jqzyk 

ruski i polski. po.;zukuje ollpuwiedniej )JO
sady. 'YiaLlomość w fab. Geyera u Fran-
ciszka Dobiec dla A. I. 33li. -
Mailel do sprzuilania, 

Główna 17. 
\Yiadu11l0~1i, ulica 

J eometra rysownik, mająty 9-letnią prak
tykę, obezll:lny z robotami mierlliczulIli 

poszul.ujo ]Ju~ady. Oferty przyjmuje red. 
"Rozwoju" dla ".Jllo,"etr)'" .T. G. :Hn 

P lace w C:ro(lzi~ku przy ~tacyi na W<l

l'llUłmch dogo(hlych sprzedaję. "Tiatlo
mośli w ŁO(lzi, Piotrkowska 90 ill. 4. 319 

P otrztlbuy jost zdołuy ł;orepetytor dla 
przygotow!ll1ia clJlopca tlo (j klasy gim

nllzyum realnego lub du 5 Wyższej Szko
ły Rzemieślniczej. \Viadomo~1i w redakcyi 
"Rozwoju" a 14 

U dzielmn specyalnie matom<ltyki, rossyj
ski ego, fraucuskiego, muzyki oraz przy

spa!labiam do egzaminów nauczycielskich 
lHikołajewska 2:2, m. lu. (lewa ofh· .. ) 312 

DolŚwiadczon y rolnik z dwudziestoletllią 
praktyką w sile wieku pragnio zaj<~1i 

miejsce rządcy lnb atlministratora majątku 
ziemskiego. Poważne re·'omuudacya. Adres: 
Pa.~8aż Szulca 2:3, 111. t 1. 302 

'Zbiorowe lekera fr<lIlcuskiego, niemieckie-
go, angielskiego dl:~ starszych i młol[

szyd!. Adros: Pa)Jiernia Petorsilge, Piotr
kow~ka 50 <lla M. 912 

K raWioll męski, pien\'szorzCJllny z "rar_ 
szawy, robi z powierzonego mu mate

rya1u ele.;;tlll\ko, ceuy llrzystQPue. Prome-
uada 31. ZUL. 232 K. ~l~~N~R. V

· I uczennica profStroJJla utlzicla lekcyi mu-
IS-łt-vis Pasazu Meyera, zy1;:i na mieŃcie i u .~ielJie. Średnia :10, 

DZIELNA II. m. 6, zastali możlla od 12- 4. a-ie lJiętro. Przyjmuje od 12 - 3. 308. 

uclziela lekcyi u siehie i na mieś\lie: przy
gotowuje clo szkół. Wykład metotlą poglą

<lową· Specyalność 'ęzyk polski. 

---------------- '" ~03BO.IC110 1~CH3rpOIO.-r-.-JI-O-.n;-3-I) ;) - ()CIlTHÓ~ 18U~-]-,.---------------------

Hedaktol' j-;vydawca W~ Czajewski. -W -d11ikal'll( f Grabowskiego i-S-:-kCPiotl'kowdk:1 81. 
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